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Część L rzędowa.
N e r  89 Dzień:  Lic: Kr: St: Anny.

Stosownie do reskryptu J W .  Dyrektora 
l iceum Krakowskiego  S. Anny w dniu 10 
Cze ryt ca b. r. N. 145 wydanego,  podpisany 
na mocy statutu konkursowego dla liceum 
krakowskiego w dniu 15 Maja b. r. przez 
Rudę W ie lk ą  Uniwersytetu Jagiel lońskiego,  
przepisanego,  ogłasza ninieyszem: konkurs 
na kułeilrę ję zy k u  niem ieckiego tc liceum k ra 
kowskim S . A n n y  w akującą.

Obowiązki  do tey katedry przywiązane 
i warunk i  pozyskania jey statutem przepisa
ne ,  są następujące:

1. Uczyć języku niemieckiego po godzin 
10 w tygodniu,  podług rozkładu szczegóło
wego nu naukę tegoż języka przepisanego,  
i nadto pełnie inne obowiązki ,  jakie z powo
łania nauczycielskiego i urządzeniu mieysco- 
wego wynikają.

2. Pen syn do tey katedry przywiązana,  
■tuła, wynosi zip: 1800.

3. T e rm in  do examinu piśmiennego i u- 
■tnego, niezmiennie wyznaczony jest  nu dzień 
27 i. 28 miesiąca Października 1835 r.

4._ Konkurujący obowiązany jest  złożyć 
na piśmie prośbę swoją przynayniniey na 
cztery  ty  go/t me przed terminem wyznaczo
nym do ex«ni ina ,  na ręce J W .  Dyrektora
iceitm, przy którey załączyć ma następujące 

u llegata: a j  Opis  życiu s w o j e g o  (curriculum

vitae), b) metrykę ,  c) zaświadczenia z odby
tych wszystkich nauk licealnych z dobrym 
postępkiem; d) zaświadczenia z odbytych wszy
stkich nauk Wydziału Filozoficznego tak z 
przedmiotów obowiązkowych jako  i nieobo
wiązkowych z postępkiem dobrym.

Statut konkursowy w caley swey osnowie 
odczytany bydź może w kancellaryi szkolney 
liceum S. Anny.

Kruków dnia 15 Czerwca 1835 r.
St: Pogonowski 

Prof: Sek: Zgr:  Lic: Krak:  St: Anny.

P IS A R Z  T R Y B U N A Ł U  I. IN S T A N C Y I
b o ln c g o  N iepodległego i  Ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje  do ptibliczney wiadomości,  i ż  W 

skutek reskryptu Senatu Rządzącego z dnia 
10 murca 1.835 roku  do L.  1054 D. G. S. 
wydanego,  w drodze postępowania spadkowe
go stosownie do uchwały rady familijney, w 
opiece małoletnich po Marcinie Janickim w 
Sądzie Pokoju okręgu II. miasta Krakowa 
w dniu 28 maren r. b. zapadłe}, przez T r y 
bunał  1. Instancyi dnia 14 kwienia t. r. za- 
twierdzoney,  warunki sprzedaży nieruchomo
ści spadkowe} ustanawiające}, oraz w zadość 
uczynieniu woli Kządu ,  reskryptem Wydzia* 
lu Dochodow publicznych i Skarbu  z dnia 
30 ntaja t. r. do L. 1951 wydanym objaw io- 
ney ,  wystawioną jest  na sprzedaż przez pu
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bliczną l icytacją w Trybunale  I. Instancyi
W .  M. Krakowa odbydź się mającą,  wieczy
sta dzierżawa folwarku Jankowice ,  wraz z 
propinac ją  wa wsiach Jankowie,  Rozkochów 
Źródła małe i duże,  rybolostwem w lądach 
wisly przy wsiach do propinacyi dotykających 
z zarostami olszowemi i wikliną tudzież za* 
budowaniami gospodarskiemi , j ako to: fol
warkiem gorzelnią ,  stodołami dwiem a,  stay- 
niaiui dwiema,  chlewami,  komorami ,  piwni
cami pięcioma murowaneini ,  plo tami ,  kar-  
czaią na kępie ,  domem dła paehciarza,  k u 
źnią i*vszystkiemi prawami erpachterowi slu- 
żącemi , w Okręgu  Wolnego  Miasta K ra ko 
wa położona w połowie do Maryanny Janic- 
kiey a w połowie do sukcessorów Marcina 

Janickiego należąca ,  pod warunkami  nastę
pując emi:

1. Cena szacunkowa wzięta z rozległości 
gruntów z nakładu na ten erpacht przez Ja-  
uickich podjętego,  inwentarza żywego,  na
czyń gospodarskich,  oraz wysiewów z imo
wych i wiosiennych, stanowi się złp. 30,132 
gr. 19.

2. Chęć licytowania mający złoży 1/ łO 
część szacunku W ilości złp. 3,013 gr.  8 j a 
ko vadium które w rnzie uchybienia dalszym 
warunkom utraci i na nowo licytacya, na koszt 
i szkodę je g o ,  ogłoszoną będzie,  od złoże
nia tego wadium wyjęci s ą  wspólsukcesorka 
Maryanna Jan icka ,  i wieloletni sukcessoro- 
wie, gdyby ci n a  rzecz swoją licytować chcieli.

3. Nabywca w dni 14 po licytncyi zapła
ci podatki i procenta Rządowe do d. I czerw
ca 1835 roku erpacht  powyższy ciążyć i przez 
kassę g ł ó w n ą ,  wykazać s i ę y n o g ą c e ,  u za
p łaconą kwotę z szacunku wyłicytowanego 
potrąci  sobie.

4. Nabywca potrąci sobie trzecią^ ratę 
wkupnego w kwocie złp. 3581, Skarbowi pu
blicznemu na leżącą się a przy erpachcie tym
że za opłaceniem procentu po 5J10U az do 
wypowiedzenia tey summy zatrzymać dozwo
loną.

5. Nabywca winien będzie ciężary i wszy
stkie daniny do gruntu p r z y  wiązane jak ie  po 
dziś dzień są  ustanowione ,  lub ustanowić 
się mogące Skarbowi publicznemu wypłacić.

6. Nubywca winien będzie od summy wy- 
l icytowaney po 2/100 jako  łaudetnium skar 
bowi publicznemu przypadające Zapłacić bez 
potrącenia niassie Janickich.

7. Nabywca w dni 14 po licytacyi summę 
szacunkową winien będzie do depozytu s ą 
dowego z łożyć,  nż do następney uchwały ra
dy famili jnej  j a k  ina bydź z tukow.ą summą 
postąpiono.

Do którey wyznaczają się dwa termina.
Do licytacyi przedstanowczey na dzień 21 

lipca. Do licytacyi stanowczey na dzień 21 
Sierpnia 1835 r.

Sprzedaż rzeczoney wieczystey dzierżawy 
folwarku Jankowice popiera Stanisław Boguń- 
ski adwokat w Krakowie  pod L .  332 zamie
szkały.

W zywają  się przeto na takową łicytacyą 
Wszyscy chęć kupna mający, aby w terminach 
powyżey oznaczonych zgłosili się na Audy- 
encyą Trybunału  pierwszey Instancyi posie
dzenia zwykle o godzinie dziesiątey rano od
bywającego się. Zbiór  zaś Obwieszczeń W a 
runków Realności powołaney,  znayduje się 
do przeyrżenia w biór2e Pisarza Trybunału.

Kraków dnia 4. Czerwca 1835 roku.
Janicki.

Podpisany zawiadomin szanowną Publ i
czność i strony in te ressowane, iż kancella- 
ryą  swoją  przeniósł  do domu P. Wi lland 
pod N.  261 przy g łównym rynku.

And: Jaroszew ski Not'  Pub.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z WCZOKa YSZEY p o c z t y .

IF a r s z  iW A  13 Czerwca. Za  panowania 
u nas S asó w ,  x iąże  Jabłonowski  założył w 
Lipsku towarzystwo uczonych,. noszące na-  
zwę od jego  imienia Sucielas Jablonoeiuna. 
Towarzystwo to zadało na rok 1836 za na
grodą  czerwonych złotych czterdziestu ośiniu, 
pomiędzy innemi i takie pytanie do rozwią 
zania: sSkreśl ić stan prawa politycznego i pry
watnego które obowiązywały w Polszcz? przed 
prawami , nadanemi jey od Kazimierza W ie l 
kiego r. 1347,  w ten sposób ,  ażeby wykazać 
różnicę między tein,  co należy do staroży
tności pogańskich S ławian ,  i t e m , co wyni
kło ze związku i s tosunku Polaków z Niem
cami i z nnwrócema pierwszych do krystia- 
nizinij, a oraz wydać sąd o niedawno ogło- 
szonein dziele przez W .  A. Maciejowskiego: 
"Historya prawndawstw słowiańskich* i t. d. 
Jeżeli  kto pytanie to rozwiąże należycie,  p ra 
ca laka  będzie pierwszą krytyką nad dzie- '  
łeni naszego uczonego z iomka,  o napisanie 
kturey wezwał on miłośników n a u k ,  w przed
mowach do swóiego dziełu.

W i e d e ń  3 Czerwcu. Zapewniają,  że j e 
den z \ i ą ż ą t  rodziny cesarskiey, pojedzie do 
Kali sza,  dla pozdrowienia N. Cesarza Rot -  
syjskiega i dla zna jdowania  się na tam te j 
szy cli obrotach wojennych.

i
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Stosownie do rpzrraitych doniesień które 
tu otrzymano,  zdaje się potwierdzać,  że flo
ta tu recka ,  na pozór do Trypol is  przezoa- 
czona , a łącznie z sta tkani i przeftozoiyeini, 
40 żagli licząca, zarzuciła kotwicę przy brze 
gach Albani i ,  dla wspierania paszów Sko-  
dryi i Janiny, w przytłumieniu powstania Al- 
hańczyków.

U nia  6 Czerwca. Nasz poseł przy dwo
rze petersburgskim hr. Fiuujelmopf, wrócił 
z Petersburga.

Donoszą z Cieplic (Teplitz) pod d. 4 b. 
ni., że po ukończeniu obrotów wojennych 
pod Kaliszem, nastąpi tam w miesiącu paź
dzierniku zjazd naszego Cesarza i caley Ce- 
sarskiey rodziny, z Cesarzem i Cesarzową 
Kossyi ,  oraz z królem Pruskim tudzież z in
nymi członkami cesarskiey i królewskiey ro 
dziny.

B e r l i n  10 Czcricca. J.  K. Wys.  k ró 
lewicz następca t ronu,  wyjechał  do Pom era
nii ,  a J.  K. W. x iąże  FryJeryk  Niderlandzki 
ł  dostojną małżonką  swoją ,  do Petersburga.  
Opuścili  t akże w tych dniach stolicę na szą ,  
cesarsko-rossyjscy jenerałowie baron Jomini  
i Kiselew;  pierwszy udając się do Lu b ek i ,  
drugi  do Drezna.

Hrabia Pahlen cesarsko-rossyjski j ene ra ł  
,,-izdy, j enera ł  adjutanc i poseł przy dworze 
francuzki tn,  przybył do tuteyszey stolicy u- 
dając się do Paryża.

1 'r l.\KFU r t  n . 31. 5. Czerwca. Odebra
no tu listy z Galicyi,  w których między in- 
iiemi powiedziano: *>Biega tu pogłoska ,  że
rewia wojs k ,  podobna tćy jaka będzie pod 
Kaliszem, odbędzie się w tuteyszey piowincyi ,  
gdzie kilka pólkow obcych połączy się zwoy-  
skietn austryackieni.  Z łe g o  powodu spodzie
wają się także 2jazdu obudwóch cesarzów. 
Nie wchodząc jaki  może być cel tych ope
r a c j i ,  jest zawsze rzeczą n iewątpl iwą,  iż one 
Wskazują doskonałą zgodność i dobre poro
zumienie,  panujące między Kossyą , Austryą 
• Prtfssairfł, j a k  niemniej ,  że te trzy mocar 
stwa pozostaną ściśle połączone z soLą za
czepnie i odpornie.  W n o s z ą ,  iż jeżeli  ta re- 
" i j a  przyidzie rzeczywiście do skutku,  to nie 
-gdi.i mdziey j a k  w okolicach Lwowa.* (Jo u r
nal de J francfort.)

L o \ d y n  5 Czerwca. Dzienniki  donoszą,
dnia 2 b. m. ki lku znakomitych bankie- 

r °w  podało przedstawieni e Panu  Melbourne,  
“ potrzebie interwencyi w sprawy hiszpań- 
*“««, użeby zabezpieczyć poddanych angiel- 
? i? Przeciwko gi ożącytn s t ra tom,  na ja k ie  

yliby wystawieni , gdyby in^ przepadły ogro- 
lunę summy rządowi b i szpa jsk iemu zaliczo

n e ,  a naymniey 20 milionów fut: szt: wyno
szą .e,  Minister miał odpowiedzieć: iż dwo
ry angie l sk i , frnncuzki i portugalski,  nara
dzają się właśnie w tey mierze.

M orning-C hroiuele  u t rzymuje,  że rząd  
nasz udzielił już  dnia wczorayszego hr*. Se 
bast ianl  odpowiedź,  na zapytanie uczynione 
nie dawno lordowi Palmerston z Madrytu i 
z Paryża. Jaka  je s t  treść tey odpowiedz' ,  
to tylko samym gabinetom wiadomo. Nie 
t rzeba wszakże zapominać, (mówi tenże dzien
nik), że dotąd nie była jeszcze żądana in- 
terweneya w istotnein znaczeniu tego wyra
z u ;  rząd hiszpański zapytywał tylso: jakby 
sobie postąpiła Anglia i Francya ,  w razie 
nieprzewidzianego zażądania od nich pomo
cy ze strony kiuiowey rejentki.

Wniosek  Pana G r o t ę , podany w izbie 
niższey o balotowaoiu taynem, po bardzo d łu
gich rozprawach i nie utrzymał się więk
szością 317 przeciwko 144 głosom.

Wszelkie pogłoski o interwencyi hiszpań
skie)’, j ak  Globe powiada,  są domysłowe 
tylko. Żadne z mocarstw sprzymierzonych 
nie uczyni ani jednego krouu w tey sprawie ,  
dc póki zupełne porozumienie z drugiemi nie 
nastąpi.

Odebrano tu list z Lisbony, w którym 
zapewnia ją ,  że woysko obserwacyjne portu
galskie wzmocnione zostało do 15,000 ludzi, 
a 10,000 będzie wynosić woysko odwodowe, 
w Lisbonie organizować się mające.

Jedna  z gazet  dublińskich ut rzymuje,  że 
naczelnym wodzeni woyska angielskiego, bę
dzie margrabia Ar.gUsev, w mieysce lorda 
Hill .  . .

Zadziwia to ,  że przy wielkim obiadzie 
na pamiątkę Pitta., danym dnia 29 z. m. pod 
przewodnictwem loida Mahoń,  nie znaydo- 
wał się wcale Sir  Robert  P e e l , chociaż nie 
omieszkał nań przybyć x i ąźe  Wełl iugton i 
prawie wszyscy znakomitsi torysowie.

Pa r y Ż 5 Czerwca. Na jedneiń z osta
tnich posiedzeń izby deputowanych, udzielił 
Pan Gaizot,  rozprawy, akademii francuzkiey 
z d. 12 marca ,  z których się okazuje ,  że 
wielki słownik francuzki już  jes t  ukończony.  
Ostatnie wydanie tego słownika jes t  z roku 
1762, a zatem już 73 lut stare, przez co u- 
życie tegoż jest  bardzo niedostateczne. A- 
kademia ma zamiar zająć się jeszcze wygo
towaniem etymologicznego s łownika , do cze 
go oddzielna koinmissya wyznaczona została.

Król  jest  dotąd przeciwko interwencyi 
hiszpańskiey, w przekonaniu, że nie można 
jey  użyć bez skompromi towania  porządku , 
bezpieczeństwa i f inansów krajowych. Ju-
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tro spodziewani  jes t  odpowiedź gabinetu an-“ 
g ic L k ie g o ; ciekawo rzecz co też objawi i 
j k  sobie król postąpi. Z ministrów, są za 
zdaniem króla: mai szalek MŚrsftn, Panow ie 
Persil  i I lumann;  jeżeliby więc nie przyszło 
do in te ruencyi ,  wszyscy inni prócz powyzey 
wymienionych,  wystąpią zapewne z gabine
tu. Już  wczoray n.-.wet było niinisterinm bli
skie rozwiązania.  Pan Broglie źądat  dymis- 
syi, dając za powód, że dowiedział się o łay- 
nych ins trukcyach, które król min] posłać 
Panu Nebastiainemuj ażeby się starał odwieść 
gabinet londyński ,  od przychylney za inter- 
weneyą odpowiedzi ,  a wiadomo,  że on (P. 
Broglie), Guizut,  Thiers  i Duchatel ,  są bez
warunkowo za interwencyą.  Pan Tliiers o- 
bowiązal  się nawet przedstawić ten interes 
izbie deputowanych , j emu też przypisują a r 
tykuł,  którym Jo u rn a l des Dehats z d. 29 
m a ja ,  n ieodzowną, potrzebę interwencyi udo
wadnia ,  ażeby umysły do jey przyjęcia uspo
sobić. Xiąże  Tallet  rand bawi jeszcze  w Pa
ry ż u ,  zkąd nieoddali się znp‘ewne ,  dopóki 
to ważne pytanie rozstrzygnięte nie zostanie.

Od dnia onegdayszego, tnczą się rozpra
wy w izbie deputowanych nad budżetem mi
nistra skarbu.

Ju u r. des Debats występuje w obronie P. 
Barthe,  któremu niektóre dzienniki,  dawniey- 
sze jego zasady repiibliknnckie przypominają.

spomniony dziennik zapewnia,  że P Bar 
th e ,  był zawsze i szczerze przywiązany do' 
zasad rządu reprezentacyjnego.

Izba parów skazała P. Gcrvais  na jedno
miesięczny a r t s z t  i na zapłacenie 2()0 fran
k ó w ,  nie za podpisanie wiadomego ai tykulu,  
albowiem zaprzeczył  temu wyraźnie,  ale z 
powodu zuchwałego znalezienia się jego»

Na temże samem posiedzeniu izby porów, 
w którym nastąpiło zawyrokowanie względem 
liamienionego wyżey artykułu,  albowiem dzia
łała izba w tey sprawie swojey obelgi, nie 
ja k o  są d ,  ale j ako  ciało praw odawcze; przed
stawiono jey potem projekt do prawa wzglę
dem pre tens ji  amerykańskich,  którego spra
wozdawcą jeslt P.  Baran te ,  a ten wnosił i- 
inienieni konintissyi,  przyjęcie projektu.  Na
rady w tey mierze odłożono do następnego 
czwartku.

Od czasu rozpoczętego proeessu,  tuteysza 
Stolica ina postać miasta będącego w stanie 
nblężenia. Dniem i nocą przeciągają  liczne 
patrole konne i piesze po wszystkich ulicach, 
a ZHłoga składa się z 3 brygad piechoty,  2 
brygad jazdy ,  I pu łku a r ty le ry i , 1 pułku 
■traży municypalne* konney i 1 pieszey, pól 
ku saperów,  całego korpusu żandarmeryi  de- ■
parlamentu Sekwany i k i lku  kompanii  wete- j

ra rńw.  Prócz tego w okolicach miasta,  nie 
iTaJJpy j k  n;: 2 lieucs obwodu,  jest  6 pólków 
piechoty,  3 półki jazdy z stosowną artyie- 
ryą ;  w szybkiego  65,000 ludzi.

My cli;.ó luj że hrabia Pozzo-di-Borgo,  o- 
puśei ni 'z; idługo poselstwo przy dworze Lon- 
djńskim i mli się do Toskany ,  gdzie dla 
wypm! ynku z trudów politycznego powoła
nia swojego, prywatnie mieszkać będzie.

Lf S£OXA  18 M aja. Dzienniki francuzkifl 
ogłosiły następującą protestacyą Don Migue- 
la: »Gdy jest  jednym z pierwszych obowią
zków xiążęcia chrześciuńskiego , j ako  prote
ktora kościoła i świętych praw je g o ,  utrzy
mać w zupełney całości dobra ,  które tenże 
kościół posiada, aby mogły bydź użyte na 
święte cele,  do czego z naiury swojey i pra
wa są przeznaczone , a doświadczenie tylu 
wieków potwierdziło użyteczność takowego 
użycia; gdy oraz doniesiono m i ,  iż niepra
wny i bezbożny rząd w L i s b o n i e ,  dla tern 
łatwieyszego zniszczenia katolicyzmu w P o r 
tugalii i pogrążenia duchowieństwa w okro
pną nędzę i smutną uległość,  ma zamiar 
sprzedać dobra kościelne,  które są już  to 
darowiznami kró lów ,  dostojnych moich p o 
przedników,  którzy do tego byli upoważnie
ni , już  lóż po większ-y części poboźnemi 
zapisami i darowiznami,  uczynioneini p zez 
wiernych dla rozmaitych kościołów i klasz
torów,  na które za to włożyli citjżkie obo
wiązki ,  a te sumiennie były wykonywane; 
gdy daley pragnę ile możności mojey prze
szkodzić lakowemu przywłaszczeniu i wiel
kiemu z łemu,  które z tąd tak dla kościoła 
por tuga lskiego,  j a ko  też dla ogółu społecz
ności wyniknąć może;  protestuję więc przed 
Bogiem i wszystkiemi Monarchami Europey-  
skierni przeciw przedaży tych dóbr i oświad
czam, iż wszelkie przedaże lub wszelkie wy
dzierżawienia wsi ,  posiadłości inieyskich, 
dziesięciu plebańskich,  lub innych p r a w . już 
nastąpione,  są żadne i nic nieznaczące,  i 
wszyscy nabywcy lub dzierżawcy,  bądź kra
jów i 5 bądź zagraniczni ,  t rnrą swoje kapiouy.  
Aby zaś ,  gdy kiedyś powrócę dla odzyska
nia wydartego mi t r o n u ,  nikt nie wymawiał  
się niew iadomością,  lub nie ę^y nil rekląiyia* 
« y i , które po protestucyi m oje y , wydaney 
dnia 20 czerwca 1834 do wszystkich mocarstw 
enropeysKich przeciw wszystkim czynnościom 
istniejącego rządu w Lisbonit ,  na żaden wzglĄÓ 
zasługiwać nie m o g ą ,  uznałem więc za rzecz 
przyzwoitą tę nową protestacyą udzielić wspo- 
mnionyni mocarstwom. W  Rzymie dnia 14. 
niaja 1835 r.— (Podpisano) ń fó sueh*


